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20-to lecie i otwarcie parku 
sportowego „Czarni“ weLwowie. 


Po dwudz estu latach żmudnej a ow cnej pricy 
sportowej, po zmiennych kolejach losu, po tułaczce po 
obcych boiskach, po przezwvciężeniu niezliczonych trudno 
ści znaleźli się nareszcie „Czarni“ w własnem gnieździe 
8po1towem. 

W przedłużeniu placu wystawowego, niedal:ko pier- 
wotaej siedziby pierwszych „Czarnych“, na dawnym kon- 
nym torze Cetnera, rozciąga się ich park, poprzecinany 
alejami drzew, a urządzony wzorowo dzięki niezmordowa- 
nej i fachowej pracy inż. Christelbauera, jednego z głów- 
nych krzewicieli i organizatorów sportu polskiego. 

Zdobycie najważniejszej podstawy rozwoju, tj. wla- 
snego boiska, da niewątpliwie „Czarnym“ mozność speł- 
nienia tego zadania, jakie już w zaraniu swego powstania, 
jako najstarszy klub sportowy polski, wzięli na siebie 

Dzień 29 czerwca, tj. dzień otwarcia własnego parku, 
będzie zatem dla klubu dniem ogromnie radosnym i prze- 
łomowym, obchodzonym niezwykle uroczyście. Mając od- 
tąd do dys.ozycji 8 drenowane boiska (jedno główne 
i dwa treningowe), bieżnię, stocznię i rzutnię, tor dla 
cyklistów i korty tennisowe, będą mozli teraz ci pionierzy 
sportu polskiego z wi;kszym jeszcze pożytkiem i chlubą 
pracować. 

Z uroczystością otwarcia parku łączą „Czarni* uro- 
czystość 20-lecia istni:nia klubu, która jest równocześnie 
dwudziestoleciem sportu polskiego. „Czarni*, to początki 
organizacyjnej pracy klubowej na poiu spitu w Polsce. 

Pierwszych zawiązków swej pracy i calego ruchu 
sportowego, a tem samem zawiązku klubu „Czarni“, sza 
kać należy w latach 1900 — 1908. W tym to bowiem czasie 
grono kolegów, a uczniów I. szkoły realnej, złączyło się 
do wspólnego, nie bardzo jeszcze wtedy miłe widzianego, 
ruchu fizycznego pod gołym niebem, w szczególności zaś 
w celu gry w piłkę nozną. Zabawy te w owym czasie od- 
bywały się na pclance, której część zajęły następnie zabue 
dowania Szkoły kadeckiej. Po usunięciu się stamtąd prze- 
nosi się młodzież na „Płac powysawowy”", który, Ściśle 
biorąc jest terenem, na którym narodził się sport polski. 

4 przyborów do gier i zabaw, jakie tam rozdawano 
(gry te stanowiły poniekąd część programu zajęć szkol- 
nych) najchętniej była widzianą pitka nożna, szczególnie 
przez tę grupę kolegów, którzy nizbawem dadzą, impuls 
do załozenia pierwszego klubu piłki nożnej we Lwowie. — 
Gra w pilkę nie polegała wówczas na jakichś zasadach — 
kopano zawzięcie, bəz planu, aż do zmęczenia! 


Pierwsze przebłyski regn?! footballowych pojawiają 
się w roku 1901, a brane są lądito z podręcznikow nie- 
mieckich, bąlźto oł przygodny: widzów, przypa r - 
jących się bezcełowej kobaninie. 

Zorganizowanie pierwszej jednast i foot'allowej, 
wedlug regui „football-assotiati»n", przy seda na rok 1902 
Pierwszy publiczny występ tej jedn»stki (we wrześniu 
t'goż roku) dał początek rozwojowi tej tak popularnej 
gałęzi sportu. Zawody odbyły się na Placu powystawowy m, 
na tereni? otoczonym sznurem, 


W czarnej barwe k: B jumów, w jakich ta pierwsza 
jednastca wyzsłąbił», tkwi g=neza nazwy klubu „Czar i". — 
Do tych pierwszych zawodów przeciw „Czarnym*, którzy 
w następnym roku przybierają nazwę „J. lwowskiego 
klubu piłki nożnej”, wystąpiła drużyna, zorganizowana na 
prędce z uczniów szkół średuich. Zawody zakcńczyty 
się wygraną „Czarnych“ w stosunku 2:0. sędziował czł - 
nek Sokoła Macerzy p. Król. 

Mówiąc o początkach rozwoj ' „Czarnych“ podnieść 
na!eży zasługi, jakie około pracy organizacyjnej klubu ro 
nióst pie.wszy jego prezes Kazimierz Soltyński, obecnie 
dyrektor jednego z towarzystw naftowych. Jemu przypada 


lwia część zasługi zorganizowania klubu, on był duszą 
wszystkich pierwszych przedsięwzięć sportowych 
W rozwoju dotychczasowej działalności T. L. K. 8. 


„Czarni* dadzą się rozróżnić trzy okresy: pierwszy obej- 
muje lata od 1903 — 1 09, drugi od 190: do wybuchu woj- 
ny, trzesr od 1914 do dni dzisiejszych. Czwarty okres, to 
już historja przyszłości, której pomyślną zapowiedzią jest 
otwarcie własnego parku soort'wego. Z dniem bowiem 
29 czerwca b. r. kończy się tułaczka „Czar ych“ po obcvch 
boiskach, a rozpoczyna się nowy okres rozwoju. 

W pierwszym okresie dzierżą „Czarni? niepodz'elną 
palmę pierwszeństwa wśród polski:h drużyn sportowych, 
odnosząc cały szereg zwycięstw zarówno w piłce noznej, 
jak też i w lekkiej atletyce, w tennisie, jeździe na nartach, 
jeździe na lodzie 1 t d. 


Z chwilą powstania „Towarzystwa zabaw ruchowych: 
w roku 1905 łączą „Czarni“ ściśle swój l.s z rozwojem 
tego towarzystwa, którego pierwotaą siedzibą (do 1908 r) 
było boisko ,„Lwowssiego klubu cyklistów i motorzystow*. 
Dzięki inicjatywie T.Z.R. wyjeżdżają „Czarni“, jako zwy- 
cięscy w zawodach kwalifikacyjnych drużyn lwowskich, 
do Krakowa, aby jako pierwsza polska druzyna footballowa 
reprezentować Lwów w meczu z ieamem krakowskim. 
Pównież w tym reku, w celach propadandy sportowej, 
wyjeżdżają na koszt T.Z.R. do Stryja, gdzie występują 
w roli instruktorów. —- W czasie zlotu Sokolstwa w r. 1907 


Na marginesie sportu. 


„Każdej biedzie koniec przyjdzie, a ma końcu 
tobie „Kazetopeenie" — tako rzekł P. Z. P. N., 
jednogłośnie puścił na zieloną trawę (wielkich dudzi 
krakowskiego Świata futbalowego. — Szkoda tylko, 
że nie wszyscy wybrani byli obecni — bo ten urlop 
wypoczynkowy należał by się i im — może wiecej 
żałować tylko, że nie ma władzy, któnaby i w 
P. Z. P. N. przetrzebiła teren... trochę powietrza do 
tych cficyn na IStolarskiej. 

8 A , * 

Rządy obecnie sprawuje Komisia rządowa, na 
czele z mir. Schwenkiem -- o witaj nam „miły ho- 
spodynie“, zaśpiewajmy hurmem i poddaimy się pod 
rozkazy nowej najmiłościwiej mam panującej „cze- 
rezwyczańki', 

* a $ 

Reprezentatywny gracz Polski, środek napadu, 
K. S. Cracovia i w. i., jak donosi tygodnik „Plotka 
Sportowa ma w najbliższym czasie zaszczycić za- 
proszeniem na chrzestnego ojca prof. W. Acka 
czem chce udowodnić nieuzasadnione twierdzenie o 


cherlactwie. Na tę uroczystość przybędzie Red. 
Acek na samolocie wraz z podarunkiem, który 


jak donosi „Plotka Sportowa“ w dalszej części swe- 


odnoszą „Czarni“, na boisku „Soekota-Macierzy', zwycię- 
/—— ocz "NWZA 
go artykułu, stanowi kuplet sportowy. -— Ach ta 


trójka -— czy wy wiecie, fo nie zawsze coś wygnie- 
cie. Ale nawet gdy nie chcecie, to nalepsza w 
Polsce przecie. — Muzyka dr. Olakiewicza. 

* 


* + 
Ciekawe krążą po Krakowie pogłoski, iż Cra- 
covia bez namysłu ofiarować ma Olszy 2 punkty 
w valk-over, by w ten sposób przypieczętować 
Makkabi — lub wystawić specjalnie słabą partję. -— 
O ile by miało tak być, to jak nazwać takie postępo- 

wanie —. z Š > 
A jak nazwać inną pogłoskę, która niesie na lo- 
inycii swych skrzydłach bajkę bogatą w treść, iż 
gracze K. S. Cracovii, narodowości żydowskiej, a 
więc pp. Przeworski, Gintel. Sperling i Alfus, nie po- 
jadą do Lwowa ze względu na rzekome antvsem|- 
ckie stanowisko Lwowa (czytaj: Czarni — Pogoń). 


* m 

Targi krakowskie już się zaczęły, tak powinny 
cbwieścić Światu sportowe pisma, bo oto — wśród 
nocnej ciszy w głuchych mrokach pokoju hotelu „Ci. 
ty“ (lokal K. Z. O. P. N.), zaczynalą się walki o 
mandaty |do nowego K. Z. O. P. N. — kitóre dla nie- 
których „wybitnych“ działaczy sportowych stano- 
wią jedyną pracę na niwie sportu. — Dalei chłopcy. 
dalej żywo, otwieta się la was zn*wc! vo. 
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stwo nad „Crazov ą* w stosunku 4:1. W tym roku zdoby* 
wają również nagrodę „Zjazdu pizyrcdników i lekarzy“. 

Chlubnym momentem dla kiubu w dziale lekkiej 
ztlełyki jest też udział członka Józefa Kaweckiego w mie- 
dzynarodowych zawodach w Pradze, we wrześniu r. 1907. 
Jest to pierwszy występ „Czarnych *, a tem samem sportu 
polskiego, poza krajem, występ chlubny, bo uwień zony 
nagrodą za bieg na prze:t:zeni 3,0.0 m. — Niep dobna 
tutaj, w pobieżnie naszkicowanej bistorji klubu, przecho- 
dzić wszystko — na eo się zdobyli „Czarni“ w pierwszych 
at ch swego istnienia. Zadanie to spełniają sorawozdan a 
kiubowe z lat ubiegłych przedstawia'ąc cały ogrom pracy 
i wysiłków, wlożonych w ksżdy dział sportu. Podnieść to 
tylko jeszcze należy, że w pierwszym okresie swego roze 
woju n'e poprzestali „Czarni* tylko wyłącznie na pracy 
nsd soba, ale też objęli funkcje nauczycielii propagatorów 
sportu polskiego. 

Okres drugi rozwoju klubu (od 1909 — 1914), t> czas 
poważnej or.:anizacyjnej pracy, czas przekształcanią mlo- 
dych dorywczych marzeń na świadome, celowe i dojrzałe 
dzialanie w te:u stworzenia trwałych podstaw klubu i zbu- 
dowani» na tych podstawach gmachu, któryby, tak we- 
wnętrznym ładem jak i zewnętrznym wyglądem, zjedny- 
wać mógł uznanie. Niespożyte zasługi w przeprowadzeniu 
tych zadań ro'ożył Dr. Władysław Hojnacki, który u 
schyłku roku 1908 objął prezesurę kłubu. W dążeniu do 
wysunięcia klubu na należne mu wyzyny pomocną mu 
by a jego czcigodna mzłżonka, p, Konstancja. wobec której 
zaciągnęli „Czarni“ olbrzymi dług wdzięczności. 

W roku 1909 oddaje T Z.R. „Czarnym“ do wyłączne- 
go ich użytku jedno z boisk w swym parku, a później 
w bezi tag dzierżawę około 3 morgi ziemi z nowonajętych 
terenów ha Wulce. Z chęcona tein mlodzeż klubowa rzu- 
ciła się tłumnie do pracy i własnemi rękou.c zniwelowała 
w krtótkim czasie boisko i bieżnię. 

Ważne zmiany zachodzą w tytn okresie na polu 
spotkań srortowych. Ograniczeni dawniej do rywalizacji 
z drużynami wyłeczne krajowemi (gslicyjskiemi), wystę- 
pują „Czarni“ w tym czasie do całego szeregu zawodów 
międzynarodowych, Z koficem kwietna 1909 roku wyje- 
żdżają do Pragi, gdzie rozgrywają mecze ze „Slavią*, 
„Smichowem*, „Kol'nem' i „Kladnem“ t. J}. z pierwszorze- 
dnemi drużynami czeskiemi Z zawodów tych wyszli 
„C arni z honorem, wstydu młodenu s ortowi polskiemu 
nie zrobiii. O grze ich pojawiłv się w fachowej prasie 
czeskiej nader pochlebne wzmianki. 

W latach następnych goszczą „Czarno“ we Lwowie 
cały szereg pierwszorzędych drużyn zagranicznych. jak: 
„Ferencvarosi T. ©., ,Kassai- Adtletikai C.*, „Sparte“ 
i „Slavię* z Pragi, „W.A.C.* z Wiednia i t. d, a w rku 
1911 grają przeciw repreze tacyjnej drużynie Austrji. 
G rl wa praca w sporcie footballowym przynosi im w tym 
ck esie zasłużony rezultat: w mistrzostwie P.Z.P.N. wysuwa 
się w roku 1914 drużyna „Czarnych“ na pierwsze miejsce 

W lekkiej atletyce osiągają „Czarni* cały szereg re- 
kordów, w narciarstwe są niepokonani, wg tennisie odno- 
szą wiele zwycięstw, uprawiają pilnie łyżwiarst:o, pływa- 
nie i kolarstwo. > 

Od połowy roku 1914 rozpoczyna się nowy okres w hi- 
storji kluba. — Wybuch wojny europejskiej przerwsł 
pracę w klubach spr owych, zagarniając całą młodzież, 
a przedewszystkiem najdz:elniejsze jednostki, w szeregi 
wojskowe. Opustoszały więc boiska, zamarł na nich wszelki 
gwar. Niedawne troski i kłopoty sportowe ustąpiły mieisca 
innym, daleko ważniejszym Z wyżyn sportowych na jakie 
wznieśli się „Czarni“, zmiotła ich zawierucha wojenna, 
pogrąż:jąc prawie v bezczynności, szczególnie w r. 1915. 
Dopiero w roku 1919 obejmuje dawny Zarząd klubu swe 
czynnceści i poczyna zwolna orgaoizować poszczególne ga- 
łęzie sportu, Ta 

Jeśli dzisiaj nie stoją „Czarnı“ na odpowiedniej im wy- 
żynie, to nie ich wina. Wojna porobiła w ich szeregach 
zbyt wielkie szczerby, a w dodatku inne je:zcze powody 
złożyły się na utrudnienie ich: pracy. 4 tego jednak, co 
dotychczas zrobili, wnioskować należy, że już w niedługim 
czasie osągną to, o czem marzyli w pierwszych chwilach 
swezo powstania. — Zarząd ich klubu, w którego łonie 
znajdują sia wybitne, a znane w Świecie sportowym je- 
dnostki, dokłada wszelkich starań, ażeby ,.C'arni' piasto: 
wali godnio miano najstarszego klubu polskiego. 

Wiceprezydent miasta Dr. Leonard Stahi, który jeszcze 
przed wojną objął przezesarę po prof. Kdwinie Hauswal- 
dzie, daje reikojmię, że „Czarnı“ w najbliższej przyszłości 
nie przyniosą zawodu licznym swoim zwolennikom i dojdą 
„per aspera ad astra”, 


Ostatrie trzy łata historji klubu wypełnia głównie tro- 
ska nie o wysunięcie się w sporcie, ale przedewszystkiem 
o zdobycie trwałych podstaw rozwoju, t. j. własnego boi- 
ska. Starania klubu uwieńczone zostały pomyślnym sku- 
tkiem, gdyż w roku 1921 świetna Rada miejska uchwaliła 
wydzierżawić klubowi grunt na budowę boiska naŭ Placu 
powystawowym. Po umowie jednak z „targami wschod- 
niemi", a za zgodą magistratu. ustąpili „Czarni“ stamtąd, 
przenosząc się na tor Cetaera, gdzie w dniu 29 b. m. 
otwierają wzorowo urządzony park 

W uroczystości otwarcia i 20-lecia wezmą udział (oprócz 
gospodarzy) trzy inne najstarsze klMbu polskie: Pogoń, 
Cracovia ı Wisła. — Do programu 20-lecia i uroczy: tości 
klubowych należeć będzie 1ównież poświęcenie Lamievia 
węgielnego pod budowę własńego schroniska „Sekcji 
narciarskiej „Czarni w Sławku — w dniu 24 b. m. — Na 
gruncie zakupionym przez klub (tuż obok stacji kolejowej) 
stanie jeszcze w tym roku przystań dla narciarzy, która 
w porze zimow.j bedzie mogła pomłeśsić ponad sto osób. 

Redakcja „Wiadomości Sportowych“ przesyła 
L L. K. S. „Czarni? we Lwowie serdeczne życzenia 
największego i najpomyślniejszego rozwoju w kre- 
sowym grodzie polskości. 


Mistrzostwa oKręgowe. 


Pierwszy etap rozgrywek o mistrzostwo Polski 
jest już ukończony. Jedynie w okręgu krakowskim 
toczyć się będą dalej wałki o miejsca, ale ostatnie. 
Trzy bowiem pierwsze są już przesądzone, mistrzem 
okręgu 16 punktami na 20 unożliiwyich, została Wi- 
sla, drugie miejsce dzierży: Cracovia, trzecie Jutrzen- 
ka, a o dalsze toczyć się będą homeryckie boje. Kan- 
dydatem de klasy B zdaje się być bielski Sturm. 
Makkabi po uzyskaniu wyniku 0 : 0 z Glszą, przy. 
pieczętowała swój pobyt w klasie B jeszcze na 1 ro- 
czek. Szanse do wejścia do klasy *> ma Olsza, któ- 
rei uzyskiwane obecnie wyniki pozwalają wróżyć, 
iż idostąpi słusznie tego zaszczytu. 

W okręgu lwowskim. mistrzostwo |pozostało w 
rękach dawnego mistrza okręgu i Połski, Pogoni, 19 
punktami na 20, drugie miejsce zdobyli Czarni, dalsze 
Polonii utrzymać się na stolcu mistrza stolicy, a 
wera ze Stanisławowa. która też musi przejść z tego 
powodu do klasy ==» 

, Okręg warszawski dał tego roku nafiwięcej e- 
moci} przy finale rozgrywek licznym zwolennikom 
piłki możnej. Dwłaj rywale. Warszawianka i Polonia 
uzyskali w decydu'ącym (drugiem spotkaniu równą 
ilość punktów. Trzecie dopiero zawody pozwoliły 
Polonii utrzymać sie na stoku mistrza stolicy, a 
Warszawianka jzimuszona była po otrzymaniu 7 bra- 
mek poprzestać na 2 miejscu. Trzecie miejsce dzier- 
ży Legia, czwarte i ostatnie A. Z. S. 

Okręg poznański był tym. w którym mistrzo- 
siwa przeszły bez wzruszeń prawie i wkitrząślnień. 
Warta pozostała nadał mistrzem swego okręgu, a 
dalsze miejsca zialeęli kolejno Pogoń, Poznania. Unia, 
Ostrovia, IA. Z. S. ! 

W okregu toruńskin, nowoutwonzonym, mistrz 
Toruński Klub Sportowy nie bierze tego roku w 
rozgrywkach o mistrzostwo Polski udziału. 

Górnośląski okręg dał mistrza Pogoń z Katowic, 
wileński Laudę (dawnego Strzelca), lubelski W. K. 
S. z Lublina, zaś w okręgu łódzkim niepewne stano- 
wiiskio byłego mistrza Ł. K. S., któremu rwydrzeć 
chcial mistrzostwo £. T. S. G., wyjaśnione zostały 
drugiemi zawodami pomiędzy powyższymi druży- 
nami, które zakończyły się zwycięstwem starego 
mistrza Ł. K. 5. 
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Wobec tego do mistrzostwa Polski zachodniej 
względnie wschodniej, gdyż w tym roku taki wy- 
pada podział, staną w -Polsce zach. Wisła, Warta, Ł. 
K. S. i Pogoń (katowicka), we wschodniej Pogoń, 
W.K. S, Polonia i Lauda. Dziś trudno byłoby sta- 
wiać horoskcjpy ra przyszłość. Faktem zdaje się 
być iż cbecny mistrz Polski musi bardzo na siebie 
uważać. by zaszczytnego tytułu nie stracić, klęska 
jaką poniósł z Legią warszawską 5 : 2 w niedzielę 
wskazuje, iż iorma Pogoni nie jest najlepszą. Należy 
się więc spodziewać, iż rozgryw ki te zgotuią eszcze 


więlę niespodzianek. — Mir. = 
Piłka nożna. 
Z KRAKOWA. 
Cracovia — Jutrzenka 3 : 1 (1 : 1). 


Do powyższych zawodów wystąpiły obie dru- 
żyny w swych zwykłych składach, Cracovia z Ka- 
łużą. Mecz ten byt ostatnią rozgrywką mistrzowską 
dla Jutrzenki, a wysik dawał się z góry przewidzieć 
— kllęska Jutrzenki. Jatrzenka stanowi inało giro- 
Źnego przeciwnika, a to złówlaie z powodu pu- 
chnięcia* graczy. które następuje przy końcu pierw- 
szer połowy, a uwydatnia się zwłaszcza w drugiej, 
Poszczególni gracze technicznie nie źli, jednak jako 
całość cechuje (drużynę brak jednolitości i zgrania. 
Najlepszy, ba, przewyższa ący swych wsjpółtowa- 
rzyszy conaymniej o klasę, to bramkarz Meller. bły- 
skawiczna or entacja, amhicia, poświęcenie, no i sza- 
lone szczęście pozwala/ą mu bronić z dodatnim skut- 
kiem strzałów, które przy inrym bramkarzu zainie- 
nione by być musiały w gole. Obrona niezła, lecz 
już pomoc gorsza, wybija się w niei Pitzele, atak 
najsłabszą częścią drużyny. brak mu naiważniejsze. 
strzelców i zrozumienia się, mo i decyzji. 

Cracovia nic rickazała gry ładne, atak choldzit, 
jak na zardzewiałych zawiasach, Kałuża. oprócz 
wypuszczaria na for Alfusowi, nic więcej nie po- 
kazał, Chruściński słaby. Najlerszy Łańko. Zawody, 
prowadzone w tempie cspałem, przedstawiały pra- 
widzitwy mecz o punkty, które nie truduo przyjdzie 
wywalczyć, a choćby się je straciło, to mieisce ma 
się 'w tabeli zapewnicne. Początkowe minuty należą 
do białoczarnych, którzy nawet nieźle zagrywaja, 
jednak cała praca idzie na marri, gdyż atak pod 
Lramiką decydu'e się tak długo, aż któryś z graczy 
Cracovii oswobodzj bramkę z niebezpieczeństwa. W 
zamieszaniu. powstałrfn po jednym takim wypa- 
dnięciu, uzyskuje Jutrzenka pierwszego i ostatniego 
gola. Dalsze obustronne wysiłki nie przynoszą zmia- 
ny, dopiero w ostatnich minutach udaje się iCracovi 
siabym strzałem Łańkii uzyskać wyrównującego go- 
Ja. Pauza DEL 

Po przerwie gra sama traci na tempie : zainte- 
resowianiu, atak ibiałoczierwionych gości często ma 
połowie gości, jednak kończy się na gościnie bez 
wildocznyich rezultatów. Dopiero za nastrzeloną rę- 
kę rodyktowa:y rzut karny przemienia Ginitel w 
zwylcięską bramkę dla białoczarnych. Jutrzenka 
puctmie. Atak Cracovii kombirufe, strzela. fiecz, 
albo niecelnie, albo Meller paruje wszelkie zakusy na 
swoją bramkę. Gra zupełnie ospała i rudna. Kiłkia 
minut przed końcem uzyskują gospodarze trzęclą 


bramkę. Jutrzenka zbiera swe siły» lecz cóż, kiedy 
po mozoinem wypracowaniu doskonałych (pozycji, 
mie ma kto srzelić. Wynik mimo wysiłków pozosta- 
je niezmieniceny. Meczem tym rozegrali Krunholz i 


Pitzele setny mecz w barwach swego kłubu. Se- 
dziował dosyć słabo p. Konkiowicz. Publiczności 
mało. 
Olsza — Makkabi 0 : 0. 
24. 6. Zawody rowyższe budziły w szerokich 
kołach sportowych żywe zainteresowanie, gdy? 


miały cne zeldocykciwać o rfiarwsze miejsce w swe! 
grupie. a zarazem branie udziału w zawodach klasy 
fikacyjriych imiefsice w klesie A. Do zawedów 
stareły obyłdwie drużyny w »najlcpseych swych 
skłaldach. 

Gra ostra, miejscami wprost brutalna. W 25 mi- 
nucie sedzia (dyktrie rzut karny przeciw Olszy (nie- 
słusznie). strzela Goidf'ues. lecz trankarz chwyta. 

Po przerwie Makkabi cnanowuie mole gry. O'sza 
dzielnie się broni. Makkabi coraz cześciel strzela, 
leez bramkarz naruje. W 66 min sędzia dyktuje 99 
raz wtóry rzut karny. Strzela Heim "ta raza brom- 
karz Ciszy broni. Marlsebi stara sie wszelkiemi si- 
lami mecz ten wygrać. Seca p. Fizasa klchry. Ro- 


gów 4 : 3 dla Maklkabi. 
Amaterzv - Czarni 5:0 
valk-over. 
7 RIFELSKA. 
B. B. S. V. —K. S. Wawel (Kraków) 3 : 1 (l : 1). 
17.6. Mistrzostwo kl. A. Rogów 5 : 2 dla B. 


B. S. V. Walka nadzwyczaj csira, z obustronna nad 
zwyczaliną ambicia prowadzona. trzymiajaca widzów 
Go końccwego gwizdka w napięciu. Do 85 m. utrzy- 
mał się wynk 1 : 1. dcvbiero w 85 min. uzyskuje 
B.B. S. V. zwytieskieeo gola. a w 43 z kelrnego za 
faml ostatniego. Sedzia p. Rutkowski z Krakowa 
denerwował swomi złemi rozstrzygnięciami usta- 
w'eznie itak graczy jak i licznie zgromadzoną i- 
bliczność. ch przy n ajzwyczai ostro prow adzonej 
"rze mogło derrowadzić do poważnych następstw 
Że Hn tych mie <chzło, należy: p lziczówać Haru o- 
sądnvm graczom. n 

Przebiee gry: UAR Wawel. atak jego 
załrzyimuje się na nomocy B. B. S. V. Piłke otrzy- 
nmre orawoskrzydłowv miefscowych Pepi Stiieme?, 
prowadzi ią nod bramkę Wawelu. centruje ślicznie: 
nike chrzytknańe Dvck i pewnym strzałon uzyskwe 
1 goia (1 min). Mieiscowi prowadzą Ho 39 min. ! : 0 
w 20 min. zawiniaja rzut wolny z linti pela kar- 
neso, z którego Wawel! uzysknie wyrównująceg. 
aola. Tesrcze obustronne niewyzvskame rogi, nan- 
za. Pa zmienie ririzyciskka gości B. B. S. V. silnie, 
nie może iednak mrócz 4 rogów uzyskać iziwycię- 
skiego munku. Piłka przelańwe szybko to na tę — 
to na mrzeciwna stronę. Wweszcie w 40 min. róg 
brzecjwio Wiewelowi. Piłkę otrzymuie lewoskrzy: 
dłowv Hoirisch i prawdziwa homha z 10 metrów 
nelkwie ia do siatki, Huczne i długie okleski. W 
3 min erzed końcem Dyck zostaje sfaulowany ma 
pehi Farnem Wawelu. sedzia dyktuie rzut karny, 
strze'ony pewnie Przez Dycka. [eszcze mare ala- 
ków okusitronnych. poczem sędzia odgwizsluje konieg 
prawdziwie zafnwiiących zawodów. 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Wisła — Sturm 4:0 (1:0) 

Zawodami tymi zakończyła Wisła serję roz- 
grywok o mistrzostwo okręgu krakowskiego. 

Gra sama nie należała do zbyt interesujących. 
Wisła bowiem mając nie zbyt groźnego przeciwni- 
ka przed sobą nie zadała sobie trudu pokazania 
gry pięknej, lecz przejąwszy jego system gry 
szybko się do niego dostroiła. 

Grę rozpoczyna Wisła z miejsca w. bardzo 
szybkim tempie, łecz napastnicy jej strzelają bez 
skutków. Miejscami grają bardzo ostro, niekiedy 
prawie brutalnie, to też gwizdek sędziego często 
przerywa grę. W 10 min, sędzia dyktuje jedynastkę 
przeciw gospodarzom, którą pewnie wyzyskuje 
Kaczor. Stosunek taki utrzymuje się do przerwy. 

Po pauzie czerwoni silnie naciskają i już 
w 2 min. pięknego gola zdobywa Reyman z poda- 
nia Danza. Od tej chwili gości atak pod bramką 
przeciwnika, lecz słabo w tym dniu dysponowany 
ich atak t aci wiele wykładanych pozycji. Dopiero 
w 24 min, daleki płaski strzał Kowalskiego grzęźnie 
po raz trzeci w bramce miejscowych. Sturm zbiera 
siły i poczyna atakować. lecz wspaniała obrona 
czerwonych nie dopuszcza do strzału, gościom 


natomiast udaje się zdobyć jeszcze czwarty punkt 
przez Kowalskiego, ` 

Rzutów z rogu 4:4. Zawody prowadził bardzo 
uważnie sędzia p, Mund z Krakowa. 

Zaszezytny tytuł mistrza okręgu krakowskie- 
go zdobyta w bieżącym roku Wisła uzyskując 
18 punktów na możliwych do zdobycia 20 i stosu- 
nek bramek 31:7. Wynik to dla niej bardzo zasz- 
czytny. Ale też ciężką kampanję przebyli Wiślacy 
walczyć bowiem musieli nietylko z przeciwnikiem 
na zielonej murawie, lecz cięższą znacznie walkę 
stoczyć byli zmuszeni ze znaczną częścią zfanaty- 
tyzowanej publiczności. Kto pilnie uczęszczał na 
rozgrywki drużyn klubów krakowskich, temu dc- 
biz» znane są warunki w jakich czerwoni rozgry- 
wali zawody. Lecz ambitna ta twarda i pełna wia- 
ry w swe siły jednastka pomimo wrogiego stano- 
wiska «cbcoklulowych fanatyków z podziwu go- 
dnym spokojem potrafiła opanować najgroźniejsze 
nawet dla niej sytuacje i z kaźdych miemal zawo 
dów wychodziła zwycięsko. Wspomnieć tu jeszcze 
należy i o stanowisku naszych „sędziów*, którzy 
w znacznej mierze nie dobro sportu, lecz klubu 


mieli na oku przy prowadzeniu, zawodów. To co 
graczom innych klubów uchodziło bezkarnie na 


boisku z pewnością nie byłoby tolerowanem przez 
nich wobec graczy Wisły. Pomimo tych licznych 
przeciwrości dochodzą Wiślacy pewnie do zwy- 
cięstwa i mamy nadzieję że zaszczytny ten tytuł 
godnie utrzymać potrafią, czego im też z serca 
życzymy. 
Kcszarawa (Zywiec) -Sturm III. 5:0 

Z. WARSZAWY. 


i ;  Polonia—Warszawianka. 

Jak już donieśliśmy wezoraj, w długo cią- 
onącej się walce o przodownietwo stolicy po paru 
spotkaniach remisowych walne zwycięstwo odniosła 
Polonja, zdobywając definitywnie mistrzostwo sto- 
licy i wchodzące tem samem do finalnych rozgry 
wek o mistrzostwo Polski. 

Sukees Polonji jest trzeba to powiedzieć - 
sukcesem Warszawy. Nie dlatego by klub ten uwię- 
ził w sobie tyle sympatji warszawiaków „by go aż 
można identyfikować ze stolicą, ale dla tego, że 
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powierzenie jemu reprezentowania Warszawy 
w walkach z Krakowem, Lwowem czy Poznaniem 
o mistrzostwo Państwa jest bezwatpienia najlepszem 
dla ambicji, sportowych stolicy rozstrzygnięciem. 
Cokolwiek bowiem można mówić o Warszawianco. 
jej ambicjach, zapale i zasługach, niepodobna uznać 
jej za silniejszą, pewniejszą i bardzo rutynowaną 
rywalkę w czekających nas rozgrywkach. Jeżeli 
więc do zawodów o mistrzostwo Państwa stanie 
imieniem Warszawy najsilniejszy w danym mo- 
mencie pretenent, to stało się oczywiście dobrze. 

Folonję czesa obecnie wytężona i gorączko- 
wa paca reorganizacyjna nad wzmocnieniem dru- 
żyny, a zwłaszcza jej słabych punktów. 

Polonia — Union (Łódź) 3 : 2. 

24. 6. Bramki dla iPolonii strzeli Hamburger i 
Malinowski. Podczas zawodów zdarzył się nic- 
szczęślwy wypadck, albowiem Czyżewski złamał 
obojczyk. | i 


Z ŁODZI 


Pogoń (Poznań) — F. S. 28 p. S. K. 1:3 (1:2) 
17 VI. Bramki dla miejscowych uzyskali Ma- 
gin 2 i Karaś I, dla gości lewy łącznik. Sędzia p. 
Dietel. 


laude d 


Mistrzostwo klasy C. 


Fapid Sokół 00; G. M. 5. Pogoń 5:7; 
Jutrzenka Łodzianka 5:1; Achduth Herijn 
7:0; ŁKS NI — ŁTGS. Ili 3:2; HakKoach — IV 


dion Zandarmerji 3:1; Cencordja — 10 pap 4:1; 
EFlekKtrotechnicy — Achduth 2:0. 


ZE LWOWA. 
Lechia Hasmonea 0 : 0. 
24.6. Ostatnie rozgrywki o mistrzostwo klasy 


A, okręgu lwowskiego pomiędzy powyższymi dru- 
żymami zakończyły się wynikiem nierczstrzyjgric- 
tym. Zmian w tabeli mistrzostw to zupełnie nie wy- 
wołało. Hasmonea pozostała na miejscu czwartem, 
Lechia zaś na piątem. 

Legia (Warszawa) — Pogoń 5 : 2 (3: 1). 

Z powodu niendzielenia pozwołeństwa. na przy- 
jazd drużynom węgierskim wobec gościny rumuń- 
skier wary królewskiej w Polsce (sic!) urządzono 
powyższy mecz, o którym zdawała się twierdzić 
zgodnie china sportowa. iż zakończy się Klęska Le- 
gji, boć i Legia spodziewłała się tego. Tym- 
czasem Pegoń ra własnem terenie ponosi klęskę, ` 
to dotkliwą. bo aż w stosunku 5 : 2. —- Pogoń grała 
bardzio słabo, tak w linii ataklu jak i mcimocy. Z Le- 
gii wyróżniał się Mielech. Szczegółowe siprawo- 
zdanie w następnym numerze. 


Z TARNOWA 


Samson ~ Żyd. Rob. K. S. 4:2 (2: 1). 
16. 6. Sedzia p. Fiuhr. Rogów 4 : © dla Samsonu, 
Hakoah (Kraków) —- Dror 5 : 3 (3: 1). 
17.6. Zawcdy towarzyskie. Jałowa konanina. 
Zwycięża drużyna silna fizycznie. Sędzia bardzo 
słaby p. Malkischer. 


ZE STRYJA. 


Hakoah II --- Sokół 3 : 1 (0 : 1). 
17.6. Piękna gra Sokół uzyskuće w pierwszej 
połowie bramkę z karnego. Po przerwie Hakoah 
zaostrza tempo i w krótkich odstępach czasu uzy- 


t 


SUMO: 
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skuie 3 gole. 
mamn. 


Sędziował bardzo dobrze p. Wald- 


Hacair — Betar II 1 : 2 (1 : 1). 
W pierwszej połowie gra ospała, w drugiei wie- 
cej interesująca. Sędziował bardzo dobrze p. Last. 


ZE SOSNOWCA. 


Warta (Zawiercie) —- Przemsza (Będzin) 7 : 1. 


Z 0 WIĘCIMIA. 


Sokół (Chrzanów) — Czarni 2 : 1 (1: 1). 

24. 6, Mistrzostwo kl. C. Gra bezplanowa, z 
techniczną przewagą Czarnych, którzy przegrywają 
iedynie dzięki przewadze fizycznej Sokoła. 

Soła II — Kadimah 5 : 0 (1 : 0). 


Wiadomości z zagranicy. 


CZECHY. Praga. 23. 6, Reprez. Czeskiego Zw. 
P. N. — Reprez. Niem. Zw. P. N.6:0(4: 0). 


Praga. Slavia — Cechie Karin 2 :1(1:1). D. 
F. C. — Dresdensia 6 : 3 (4.0). Vktoria-Żiżkov 
SSAK, Lieben<t "32 

Mor. Ostrawa. 
3 © Z„kżo%.Ż). 

AUSTRJA. Wiedeń, 23. 5. Vienna — W. A. F. 
4, .79FOA CZ Aanatorzy $4 1- 

Wiedeń, Sparta (Praga) —- Rapid 4 :0 (2 : m. 
Widzów 25.000. Admira —— Rudolfshiigel 5 : 2 (0:0), 
Spartkiłub — Waf5:16G : 1. 


NIEMCY. Agram. Hakoah (Wiedeń) — Con- 
cordia 3 : I (sobota). Hakoah ETAS 1 2 


Fürth. S. V. Fürth — V. f. B. Leipzig 7 : 1. 
Monachium. F. C. Nümberg — Bayern 3 : 2. 
Hamburg. Fortuna (Lipsk) —- Altona 2 : i. 


Lekka atletyka 


Bieg okrężny Pogoni we Lwowie odbył się dnia 
24 bin. podczas przerwy zawadów między Pogonią 
a Legią warszawską. Trasa wywbsiła 34090 m. 
Pierwszy przenwał taśmę Woltersdorf (60 pp.) w 
czasie 9 anin. 43.6 sek., drugi przybył Hařicki (Po- 
goń), trzeci Kozicki (60 pp.). czwarty Kawa (Pogoń). 
Wcltersderf był w idosikonałel formie. 

Bieg okrężny w Zakopanem odbył się staraniem 
Komisji Sportowe: S. N. T. T. dnia 24 bm. Trasa 
długości 3000 m biegła ulicami: Krupówki, Wiitkie- 
wicza. Jagieliońską i Marszałkowską. W biegu 
wzięło udział 31 zawodników, 8 nie doszło do mety. 
Pierwszy przybył Andrzej Krzeptowski, mistrz nar- 
ciarski Tatr w czasie 10 min. 15 sek., drugi Lasak, 
trzeci Motyka. czwarty Czarniak. 


5. S. Mor. Ostrava — Hodonin 


Międzvszkolne zawody sportowe, urządzone 
staraniem Wyższej Szkoly Realnej stowarzyszenia 
kupców miasta Łodzi, odbyły się 10 bm. i dały 
następnjące wyniki w różnych dziedzinach sportu: 

Bieg juniorów 100 m. 1. Kohn. Wyścig kolarski 
1600 m. 1. Niedzwiedzki. 2. Herodyński. Bieg na 
100 m. I. Karpiński, 2. Maciaszezyk. Rzuć kulą Na- 
kielski 9 mtr. Reuf dyskiem, Nakielski 23,5 metr. 
Rzut oszczepem, Maciaszczyk 82,4 metr. Bieg 400 


* święcenia rowych budynków i łodzi. 
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metr. 1. Kryłowiecki, 2. Domanowicz. Bieg 2.800 
metr, 1. Gazicki 10 min. 108 sek. 2. Badowski. 
Wyccig kolarski parami na 6 km. zwyciężyła para 


Bracia Niedzwiedzcy. Na zakończenie rozegrano 
zawody w piłkę nożną, między reprezentacjami 


Wyższej szkoły Real. Stow. kup. w Podzi, a Gim- 
nazjum Państwowem im. Mikołaja Kopernika, z wy- 
nikiem 8:2 na korz.ść drugiej. 

Pozn. 0. Z. L. A. urządza mistrzostwa okręgo= 
we 28 i 20 bm. w wojskowym Stadjonie. 

Warsz. O. Z. L. A. organizuje zawody o mi- 
strzostwo okręgowe 30 bm. i 1 lipca w Agrykoli. 

Mistrzostwa młodzików są ciągle omawiane 
na szpaltach prasy. Za najlepszy wynik uważamy 
rezultat osiągnięty w chodzie przez Karczewskiego 
— 2 klm. w 10 min. 46.8 sek. Atlota ten ma już 
trening w biegu i może naszem zdaniem zajść 
w chodzie bardzo daleko, winien tylko trenować 
dalsze dystanse: 10 klm. i chód god/inny. 

Nadto odznaczył się Koła z Sobieszyna, ska- 
cząc o tyczce 291 em., czem pobił rekord WOZLA, 
co jak na młodzika jest b. dobrym wynikiem. 

Dwa nowe rekordy Polski pobito na zawo- 
dach klubu Pentatlon w skoku o tvczee (Adamczak 
323 em.) i w rzucie kulą (Baran II 1l m. 94. i pół 
em.) Inne wyniki o wiele słabsze. 

Drużyna M. A. S. u. ustanowiła nowy rekord 
węgierski w biegu sztafetowym 4X400 w 3:27.4 m. 


Pavesi (Wiochy) zwyciężył w biegu londyn 
— Brighton 91 km. przebiegając tę przestrzeń 
w doskonałym czasie 8:26 24, 
. e ge 
Wioślarstwo. 


30-ietni jubileusz istnienia Oddziału Wioślarskie= 
goSokoła Krakowskiego (O. W. S. K.) zamienił się 
we wielką splortewa uroczystość. Program nad- 
zwyczaj bogaty zajął całe dwa dni, a protektorat 
obięli marszałkowie Senatu i Seimu pp. Trąmpczyń- 
ski i Rataj. W pierwszym dniu, t. jj w sobote 23 
czerwca po przywitaniu przybyłych z poza Krako“ 1 
wa gości. odbyło się o 11 godz. rano uroczyste na- 
bożeństwa w katedrze na Wawelu, które zgroma- 
gziło licznych reprezentantów nietylko towarzystw 
sportowych, ale przedstawicieli rządu, wciewodę p. 
Dr. Gałeckiego. miasta, wiceprezydenta p. Dr. Wiel- 
gosza, wiojskoawiości. i liczne grono sympatyków Od- 
działu i spertu 'wioślarnskiego. Po nabożeństwie na- 
stąpiło poświęcenie preporca. oraz ceremaria whi- 
iania pamiątkowych gwoździ. Pierwszy z nich wbił 
imieniem rządarp. wojawoda Gałecki. Następnie ufor 
mowal się pochód, ze sztandarem oddziału ma prze- 
dzie, za którym krcczyli liczni członkowie towa- 
rzystwa. Udano się na przystań, gdzie dokonano po- 
Budynek O. 
W. S K przedstawia się madzwycza” akazale. ele- 
gancko wewnątrz urządzony, robi miłe wrażenie 
czystością fi estetycznem wygladem. Wycieczka 
statkiem do ruin tvnieckich, a wieczorem tradycyine 
„Wianki przy dość iicznym udziale publiczności za- 
kończyły pierwszy dzień uroczystości. 

Drugi dzień posiadał tylko ide facto jeden punkt, 
ale dla sportu najważniejszy. t. i. regaty. Do sen- 
saci, “akie one zgromadzonym widzem zgotowały, 
należało pokonanie mistrza Po'ski Wróbla (Wassza- 
wa) w biegu jedynek przez Bujwida (A. Z. S. Kra- 
ków). (Fotografa niżej). 


Nr. 18. WIADOMOSC” 


i LOW Fia 


Jan Bujwid A. Z. S.). 


W regatach iubileuszowych odziały Wioślarskie- 
go Sokoła Krak., wzięły udział: Warszawskie Tow. 
Wiośl., Warsz. Koło Wiośl., Krak. Akad. Związek 
Sport. Tow. Wiośl. z Nowego Sącza, oraz irzą- 
dzający regaty Oddział Wioślarski Sokcia Krak. 
Wyniki następujące: Bieg „otwarcia* jubilatów 
(wzięty udział 4 czwórki kleplkowe. wyścigowe) 1) 
Warsz. Tow. Wiośl, czas 3.51 i 7/,. Bieg II-gi: 
Jedyriki klenkowe wyście 5 "Alcad. Związek 
sportowy Bujwid Jan. czas 3.53*/,. Bieg II-ci, 
czwórki nasadnie spacerowe: 1) Oddział Wiośl. So- 
koła Krak.. czas 4.27*/,. — Bieg IV-ty, czwórkć klep- 
kowe wyścigowe: 1) Warsz. Tow. Wiośl.. 3.422/,, — 
Bieg V-ty, sześciowiosłówkii nasadnie (Nagroda ho- 
norowa miasta Krakowa): 1) Oddział Wiośl. Sokoła 
Krak.. czas 5.50. — Bieg VI-ty. jubileuszowy. czwór. 
ki klepkowe wyścigowe: 1) Oddział Wiośl. Sokoła 
Krak., czas 3.36. Nagroda honorowa wędrowna, 
ofiarowana przez prezesa O. W. S. K. p. redaktora 
posła Mariana Dąbrowskiego. Bieg VH-my gości. 
czwórki fornirowe, wyścigowe (nagroda honorowa 
rubilata wicepirezeso O. W. S. K. p. Józefa Rudni- 
ckiego): 1) Warszaw. Tow. Wiośl.. czas 3.33'/5. 
Bieg VIH-my, dwćFki klepkowe wyścigowe: 1) Od- 
dział Wośl. Sokoła Krak., czas 4.07. Bieg juniorów: 
1) Oddział Wiośl. í Sokoła Krak. czas 3.33*/,, 2) Koło 
Wioslarzy Warsz.. czas 3.412, 


Organizacja biegów bardzo słaba, przerwy po- 
między biegami dochodziły do 30 minut. Zakończe- 
niem uroczystości był bankiet w salach Starego Te- 
atru i następnie ramt z tańcami. Uroczystość ta. 
c olbrzymim programie, nie wypadła w szczegółach 
nalepiej z powodu, braku silnej organizacji. Dużo 
niedokładności można było ominąć brzy cdpowic- 
dnim a stosownym podzieleniu funkci. Nie docenili 
również inicjatorzy czy wykonawcy prasy: sporto- 
wej i codziennej. Ze swej strony jednak, rozumiejąc 
ogrom pracy, jaki w tych obu dniach spadł na barki 
członków O. W. S. K., a przyznałąc im i pełni pe- 
dziwm dla dokonanego dzieła w tak trudnych finan- 
sowo warunkach jak obecne. przyłączamy się do 
serdecznych ogólnych życzeń w dalszej owiocnej 
pracy słowami: Szczęść Boże! 

W regatach międzynarodowych w Dami zwy- 
ciężyła niemiecka czwórka seniorów (l. „iibeckor Ru- 
Garby najlerszą czwórkę Danii. 


Pływactwo. 


W Łucku cdbyły sie 31 mala zawody pływackie 
„o wytrwałość”, zorganizowane przez Makięubi i 
Bar-Kochtę. Zwyciężyli Frischberg i Fisch (M). 
przepłynąwszy o©koło_6 kin. 

fermniny polskich mistrzostw pływackich, Za- 
vedy w pływaniu o mistrzostwo okręgowe mają się 
chyć do dnia 15. 7. br, o mistrzostwo ogólno- 
polskie zaś w pierwszych dniach sierpnia, najpra- 
widopodobniej na ławie Wilanowskie'. 

Polski Związek Pływacki projektuje prócz tego 
urządzenie w Tortmiu zawodów „o mistrzostwo Wi. 
sły” na dystansie 15-20 km. Zawody te odbyłvby 
się w połowie sierpnia br. 

Program zawodów pływackich na Igrzyskach 
elimp. w Paryżu w r. 1924. Uchwalony przez F. 1. 
N. A. różni się cokolwiek od dotychczasowego, za- 
wiera on: Wyścigi stylem dowolnym 100 m, 400 m, 
1500 m dfa panów, 100 i 400 dla pań, na wznak 100 
m dla panów i pań, na piersiach 200 m dla panów 
i pań. Skoki z wieży i z tranipoliny dla pań i dla 
panów, Waser-Polo. 

Nowy rekord sływacki ma 400 m ustanowił pod- 
czas mectingu, urządzonego przez M. A. C. Epriessy 
(Miiegyetemi) osiągnąwszy czas 5:24 4/10. 

Dulis : anana notus zwycięzca olimpijski, po- 
praw ł obecnie swój rekord w pływaniu na 50 y. 
m UŁ 


Automobilizm 
Raid Automobilowy zorganizowany przez 
Automobilklub Warszawa. Zgodnie z regulaminem 
jazdy podzielono maszyny według wy miarów silni- 
ków na 3 kategorje. 
Klasyfikacja maszyn zgłoszonych wygląda na- 


stępująco: 

1) Austro-Daimler — kategorja III, 2) Austro- 
Daimler — kategorja III, 3) Austro- Daimler — ka- 
tegorja III. Wymienione stanowią zespół, który 


ubiegać się będzie o nagrodę wędrowną. 4) Praga - 
kategorja III, 5) miejsce rezerwowe dla samochodu 
zgłoszonego (bez wymiarów silnika), 66) Stoerer — 
kategorja II, ©) miejsce rezerwowane, 8) Fiat 
kat. Il, 9) miejsce rezerwowe, lu) Dogde — kat. I, 
11) Dogde -- kat. II, 12) Ford — kat. II 18) Pro- 
tes — kat. H, 14) Lorent Clemen — kategorja II, 


) Fiat — kat. II, 16) Overland — kategorja Il, 
) Renault — kat. Il. 18) Minerwa — kategorja I, 


19) Fiat == kat. I, 20) Aga — kat. I. 


Maszyny zostały opieczętowane. Raid budzi 


wielkie zainseresowanie, a mimo wcześnej pory 
(5 rano) zgromadził liczne grono sportowców 


na starcie. W raidzie wzięło udział 20 samoce hodów, 

poza konkursem wyruszyły 8 prywatne oraz 2 ko- 

mandorskie. Droga wynosi około 2000 klm. i 
Lwów. Wczoraj w południe zawitali do lwo- 


wa uczestnicy raidu po ukończeniu etapu Koło- 
myja — Czortków — Tarnopol — Złoczów — 


Lwów. Kurzem okryte wozy wzbudziły w mieście 
zrozumiałą senzację, Pod pomnikiem Mickiewicza 
zebrało się liczne grono ciekawych, przyczem pod- 
nieść należy, iż organizacja kontroli i służby: bez- 


pieczeństwa funkcjonowała bez zarzutu. Pierwsze 
wozy przybyły w następującej koleji: 1) godz. 
12:08 —- Daimler II. (kier. p. Winnicki), 2) godz. 


12:10 — Stoever ll. (p. Bieliński), 8) godz. 12:42 — 
Praga (p. Sironak kierowca zawodowy), 4) godz. 


Str. 8. 


lea) -— Piat VIII (p. Grabowski), 5) godz. 12:55 — 
Daimler I (p. Liefeld, 6) 12590 — Paimler II 


(p. Ludwig kierowca zawodowy), T) godz. 13.23 — 


Minerwa (p. Jansen kierowca zawodowy). 

Wszyscy uczestnicy raidu podnoszą zgodnie 
nadzwyczaj sprawną ofganizację na terenie Malo- 
polski, wynisłą z celowego współdziałania — władz 
administracyjnych, wojska i policji państwowej. 

W miłej pamięci utkwiło dzielnym sportma- 
nom uczestnikom raidu nader serdeczne 
przyjęcie w Stryju i w Kołomyji. 

Na placu startu raidu samochod. odwiedzili 
kosulowie: angielski i ezechosłowacki, oraz wice- 
prezydent miasta Stahl. O godz. 10:25 rano przy- 
był Dogde Nr, 11, który wczoraj uie doszedł z po- 
wody zepsucia się motoru. Spożniony również 
przyszedł lord Nr. iż. Podczas tego ciapu Lwów — 
Warszawa odbędą się dwie próby: pierwsza ki- 
lometre lance — na przestrzeni 2 klm. pod Gar- 
wolinem i druga próba elastyczności motoru na 
wiadukcie mostu Poniatowskiego w Warszawie. 

Warszawa. Bez punktów karnych przyszły 
następujący samochody: Austro-Daimler, kierowca 
Liefeldt oraz Praga-Grand, kierowca Sirucek. 

Rezultaty dla maszyn z punktami karnymi 
przedstawiają się następująco: 

1) Dogde, kierowca Mrajski, maszyna wojsko- 
wa 5 punktów karnych, 2) Austro Daimler, kierow- 
ca Ludwig 5 p. k., 3) Minerwa, kierowca Jansen, 
10 p. k., 4) Fiat, kierowca Grabowski, 13 p. k., 
5) Austro-Daimler, kierowca Winnicki 18 p. k, 
(6) Fiat, kierowca Kapliński 20 p. k., 1) Stóver, 
kierowca Zieliński, 82 p. k., 6) Protos, kierowca 
Kuczyński, 154 p. k, 9) Ada, kierowca Prussak, 
225 p. k, 10) Overland, kierowca Hempacher, zdy- 
skwalifikowana. 

Co do maszyn wojskowych Dogde, kierowca 
Dembowski, Fiat, kierowca kapitan Przetrzebiński 
i Ford, kierowca inż. wojskowy Samborski, komisja 
sportowa Automobilklubu polskiego zgłasza swoje 
desinteressemet co do dalszej kwalifikacji, zosta- 
wiając ją Ministerstwu spraw wojskowych. 

Nagrody rozdzielono w sposób następuj:cy: 


Nagroda komisji sportowej dla jeźdźca-dżentelme- 


na: Liefeldt, nagroda Czerwonego Kurjera: Liste- 
lax, nagrodę czasopisma auto: Mrajski, nagroda III 
oddziału sztabu generalnego: Mrajski. Otrzymały 
dyplom ministersterstwa spraw wojskowych cen- 
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„WIADOMOŚCI SPORTOWE" 


tralne warsztaty samochodowe, 
komisji sportowej Kapliński. Nagroda towarzystwa 
Phos: Praga- Grand. Dyplom komisji sportowej: 
porucznik Wacław Wapiński. 


Rozinaitości. 


Vasas, symipatyczny klub węgierski posiada naj- 
większą ilość członków, 60.000. 

Slavia Praga. jedzie do 'Konstantyńonola, 
gdzie w stadjonie „Taxima” rozegra zawody z kainb: 
driżyrią turecką. 

Henryk Biba, zeny w kołach sportowych Nye 
dawra i nacz. redaktor węgierskiego „Sport Hirlap“ 
zmarł w ubiegły czwartek w 48 r. życia. 

Mistrzem Holandji na rox 1922/23 w piłce nożnej 
został R. C. Haarlem. 

Red Star, mistrz Frare i, bawi cbecnie na tour- 
nee w Półn. Afryce, gdzie dotychczas osiągnął nast. 
wyniki: Red Star — Sidi-Be'-Atbes 1:3, — Blida 6:1, 

Golia Oran 5:0. 

Zawody międzymiastowe Genua 
kończyły się zwyciestwem Gerui 3 : 1. Brescia 
Savona 7 : 0. Berlin — Kczerhaga 3 : 3. 

: Vasas ( Judapeszt) gra dn. 28 i 29 bm. z B. 
K. S. w Łodzi. na świeżo atwartem boisku. 

W dniach 78. 29. 30 bm. i 1 lipca odbędą się 
w Łodzi zawolv sportowe 10 dyw. piechoty z u- 
dzia'em „cywiłów”. 

Dnia 29 bm. i I-go lipea odbędą się w Łodzi 
międzynarodowe wyścigi za dużymi motorami. 

Lange Ł. K. S. został za niestawienie się na 
zawody łódź— Kraków, ukarany 6-cio miesięczną 
dyskwalifikacją. 

Kulawiak były gracz Pogoni 
gra obecnie w Turystach (Lódź). 

Wiedeń — Berlin, zawody międzymiastowe, od- 
będą się 23 września. 


specjalną nagrodę 


Padua za- 


(Poznańskiej), 


Po zamknięciu numeru. Jak się w ostatnie! 
chwili dowiadujemy telefonicznie cd naszego kore- 
spomdenta. program zawodów podczas jubileuszu jeSt 
następujący: Piątek: Czarni: -—- Cracovia, sabota: 
Fezoń — Wisła, niedziela: Wisła — Czarni, Pogoń 
-— Cracovia. 


swieca Pes E RUA 
wyświ-ta od 25 go do ł-euo |bpca 1923 r. 
W PĘTACH PRZEZNACZENIA 


Poprzedzi: BIEG OKRĘŻNY „lll. Kurjera Codz.“ 
FIGLE EKRANOWE. 
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